
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N ‘ r- Zj.  czerw ca  18 3 7 .

Z powodu kończącego sie z dniem ostatnim czerwca roku bież. drugiego kwartału Re- 
dakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i ty ch , którzyby chcieli na nowo 
Prenumerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenume- 
ratp kwartalną w tych ces. król. Pocztamtach , w których życzą sobie odbierać tp G azetp, 
lub w głównym ces. król. Pocztamcie Lwowskim ; chcący zaś odbie'rać ją  we Lwowie, ra
d ą  zaprenumerować w kantorze Gazety Lwowskidj przy ulicy W yższej Ormiańskiej pod JSrem. 
*44, w domu Singera ; albowiem tyle tylko na teraz drukować sie bedzie egzemplarzy, na 
*le prenumerata przed końcem tego miesiąca do głównego c. k. Lwowskiego Pocztamtu nade-  
słaną zostanie.

Prenumerata na Gazetp Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem w ynosi:
1. Dla tych pp. Prenumeratorów , którzy chcą odbierać Gazetp we Lwowie, w kantorze 

Gazety Lwowskidj, na kwartał złr. 4 kr. 48, na pół roku 9 zlr. 36 kr. mon. komo.
2 . Dla chcących zaśodbidrać Gazetp na prow incyi, w głównym c. k. Pocztamcie Lwow- 

fkim : na kwartał złr. 5 kr. 12-, na pół roku złr. 1 o kr. 24 mon. kon.; we wszystkich c. k. 
Pocztamtach na prowincyi na kwarttti złe. 5 kr. 36 , na p ół roku złr. 11 kr. 12■ mon. kon, 
wraz z opieczętowaniem.

PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań od- 
sdtaną, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc i5 kr., na kwartał 45 k r n a  pół 
r°ku złr. i kr. 3o mon. kon.

WIADOMOŚCI k r a j o w e .
—  Z  W id dnia. —

^  C. I{. Mość N. Pan najwyzszem postano
wieniem Swojem z dnia 1 . czerwca t. r. raczył 
włościaninowi w Nagoroczanach, w państwie Czer- 
Wonogrodzkiem , obwodu Tarnopolskiego w Ga- 
lłcyi, Fedorowi Iłaziuk, udzielić najwyższe po
zwolenie, iz mu wolno jest przyjąć i nosić order 
s* Anny, dany mu od cesarza Ilossyjskiego.

w ia d o m o ś c i  za g r a n ic z n e .
Ameryka.

Wiadomości z Nowego Yorku pod dniem 17. 
***aja głoszą : W skutek zamieszania panującego
6 1 ,k*łku miesięcy, w świecie handlowym , wszy- 
. ,e _,Dtejsze Lanki, których gotówka codzień 
« w,?oej zmniejsza , wstrzymały swoje wypłaty 
gotowce. p 0d dniem 14. maja ustawodawcze 

^gromadzenie państwa Nowego Yorku nadało 
enau ®ktowi moc ustawy. Wypadkiem tego po

stanowienia jest wprowadzenie na pewien czas 
papu rowych pieniędzy, i wstrzymanie wypłat ame- 
V?v a'18 hankom europejskim. Płacono

Yorku 6 dc 10 od sta agio za zmianę wexli 
owych na gotówkę. Erezydent Zjednoczo

nych Stanów zwołał nadzwyczajny kongres na 
1 . września; głównym celem jego narad będzie 
zapobieżenie wydawania wexlów, a wprowadzenie 
wypłat gotówką.

Hiszpanija.
Moniteur z dnia 12. czerwca umieszcza de* 

peszę z Bajonny z dnia 10. czerwca pół do3ciejt 
rUrzędowy buletyu Oray, datowany z Monzon 
dnia 5go , donosi, iz karliści w nocy przeszli 
Cinke, i zwrócili sie ku Graces. Jeden z ich ba-® c
talij onów, który się pozostał na prawym brzegu, 
W części wyginął, . w części zabrany do niewoli. 
Gdy zaś nieprzyjaciel wszystkie łodzie na lewy 
brzeg przeciągną!, przeto krystyniści byli zmu
szeni, sprowadzić most łyzwiany z Monzon. Ba
ron van der Meer powrócił do Leridy, nie mo
gąc dość prędko zdązyć do Fons dla przeszko
dzenia przeprawy karlistom.

Z Narbonny 11. czerwca o godz. 6. rano ; „Pi- 
azą z Seo d’ Urgel pod 9tym, iz nawarryjscy 
powstańcy osadzili Ager i okolicę między Bala- 
guer i Tremp.«

Journal des Debats następujące nad powyz- 
szemi depeszami robi uwagi:. »Tak więc kar
liści dokazali swego i przeprawili się przez Cinka 
na łodziach z całym swoim taborem, źe ani j.e-
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tnerał Oraa, ani baron de Mecr nie mogli im 
przeszkodzić. Spodziewaliśmy sie , iż przez te 
osm dni, kiedy nieprzyjaciel bezczynny stał.w Bar- 

-bastro, ci dwaj jenerałowie dość będą mieli czasu 
do skupienia.sił-swoich, a nadewszystko, ze wspól
nie porozumiawszy się działać będą. Zamiast 
tego baron de D/leer oddala się od Cinka; po
tem znowu nie nadchodzi wczas, a w końcu po
wraca do Leridy, to jest, w stronę przeciwną kie
runkowi karlistów. Otoz są ciągle błędy; nigdy 
wspólnego działania w wojsku królowej, a zawsze 
otwarte pole .zostawione nieprzyjacielowi , który 
robi, co mu się podoba. Jiazdy z boleścią pa
trzy na to prowadzenie wojny, a jenerałów tylko 
tern możnaby uniewinnić, iz nieprzyjaciel znacz- 
nie wzmógł się w potęgę przez złączenie się po
wstańców katalońskich z nawarryjskimi*

Gazette daje następujący, jako urzędowy stan 
armii dowodzonej i utworzonej przez marszałka 
polnego Don Ramon Cabrcrę. Pierwsza dywi- 
zyja arragouska : Cztery brygady dowodzone przez 
szefów Forcadella, Langosterę, Calmachę i lluiza; 
dwa osobne batalijony pod dowództwem Caba- 
nero i Pellicer ; piechoty '13,750, jazdy 1460.

Druga dywizyja walenryjska: 4 biygady do
wodzone przez szefów Lirię (DonMiguel), Łirię 
(el Tuerto) , arcybiskupa z Moyo., 4 Mirallesa (el 
Serrador) : dwa batalijony dowodzone przez Her- 
rero i Royo de Vogueruelas ; w ogóle: 32 bata- 
lijooy 26,050; jazdy 2810; artyleryi 4 kompa- 
nije z .24. działami.

Moniteur z 13. czerwca zawiera następującą 
telegraficzną depeszę zBajonny z 1 1 . czerwca: 
rDuia 9. Espartero z I 6slą batalijonami wyruszył 
7 Tafalla do Larraga , dla zbliżenia się do karli- 
etowskich batalijonów, zebranych woltolicy Estelli. 
Ze szczątków legii cudzoziemskiej zrobiono jeden 
batalijon, który do Pampeluny powrócił pod do
wództwem kapitana, gdyż wszyscy wyżsi oficerowie 
poginęli lub odnieśli rany; 27 oficerów' i 000 
żołnierzy stało się niezdatnymi do boju , a mę
żny pułkownik Conrad poległ w rozprawie d. 3.; 
śmierć jego zadała cios moralny i fizyczny całej 
legii.“ —  O bliższych szczegółach bitwy z d. 3. 
milczy pomieniona depesza. —  W Gazette de 
France z 13go spotykamy następujący list (za
pewne z Uarlistowskiej głównej kwatery), który 
zawiera niejakie szczegóły o tej potyczce: »Don 
Rarlos przeszedł dnia 5go pod Eslellą przez 
Cinkę. Bitw’a z dnia 3go bardzo nieszczęśliwie 
wypadła dła krysiynistów. Oraa stracił przeszło 
4 0 0 0  łudzi w poległych i rannych. Jazda karli- 
stowska okropną rozniosła klęskę w szeregach 
nieprzyjaciół. Wiadomość tę zupełnie potwier
dzają listy z Saragcssy , pisane dnia OgO. — Al
gierska legii a takiej doznała klęski, że zaledwie

■z niej 300 ludzi zostało, którzy schronili, się do 
Saragossy i mają zamiar do Francyi powrócić. 
Dywizyja ..jenerała Yiłiapadierua rozproszył® s' § : 
Oraa kazał go uwięzić. Cała ludność w Niższej 
Arragonii massami powstaje za prawym królem.

O stanie rzeczy w Nawarze i prowincyjach bi
skajskich donosi list z Pampeluny z 7. czerwca 
w dz. M essager: »Od kilku dni mamy dosc
wiele wojska w naszóm -mieście, co wszakże nie 
przeszkadza karlistom jawić się pod naszemi 
bramami. Nasze buntownicze prowincyje jak
p rzed  ro k iem , tak teraz n ie b a rd z o  się n a m  pod
dały; karliści są panam i ca łe g o  kraju  jak -w przódy , 
a co  w ię c e j ,  .p retend ent je s t  w drodze do M adrytu, 
g d z ie , b e z  w ą tp ie n ia , przybędzie.^

Podług listu z Bajonny z 8. czerwca (również 
w d/.. Messngerywiększa,część mieszkańców pro- 
wincyj biskajskich , która po wejściu karlistoW- 
skiej wyprawy do Arragonii pozornie poddała się, 
teraz znowu porwała się do broni ; na rozkaz kar- 
katowskiej junty, która założyła swoją siedzibę 
dnia 5. w Garagara, nowych utworzono gieryl®- 
sów. »Zdaje się —  mówi w końcu pomieniony 
list —  iż ta junta zajmuje się nowym p la n e t u  
wojennym , i że -wydała rozkaz, kilkanaście utwo
rzyć gierylad , każdą po 200 ludzi, dla s k ie r o 
wania baczności krystynistowsltiego wojska razem 
na wiele punktów.

List zVera (tuż na granicy franeużkiej w Na
warze) z 4go donosi, iż bitwa , jaką Espartero 
w pochodzie swoim do Pampeluny dnia 2. pod 
Echelecu stoczył, była niemałej wagi. Uderzył0 
na niego 9 batalijonów, 2 guipuzkoańskie, 3 bi
skajskie , i 4 nawarryjskie , tak , iż przez kilk®
godzin był wystawiony na morderczy ogień, który 
bardzo przerzadził jego szeregi; ze strony kar
listów najwięcej -ucierpiało 6 kompanij 5go na- 
warryjskiego batalijonu. -Drugi dowódzca tego 
batalijonu i kilku oficerów polegli, lub odnieśli 
rany. Jedna tylko część kolumny Espartery, p° 
znacznych stratach dostała się do Pampeluny i 
reszta jeszcze dnia 3go błąkała się po lasach , 
zewsząd ścigana i bez nadziei dostania się 00 
stolicy Nawarry.

No posiedzen iu  k ortezów  m inister wojny do
n ió s ł urzędow nie o zgon ie  jen era ła  Ir ib a rreu , 
dla k tórego  w d ow ej żądał pensyi w yż*zej  °  j e " 
den  stopień  słu żb y . T ak a ż sam a łaska ma 8Pot, 
k ac o b ie  córk i je n e ra ła  L e o n , p o leg łe g °  P° 
I lu esca .

List z Jaca z7go pisze : Wyprawa karl>storn
udała się dzięki niezręczności naszych j e n e r a ł [W, 
ich tchórzostwu lub zdradzie; trudno 
nie użyć takich wyrażeń, widząc, jak 10,000 _
listów z bagażami, jakich nawet N a p o l e o n



■prowadził, zadrwiło z 26,000 linijowego wojska 
pod dowództwem Oray ; z 26,000 mówię walecz
nych, zapalonych obrońców wolności, lecz do
wodzonych przez półgłówków.—  Donllarloa jest 
Więc w Katalonii, a Oraa stoi może na brzegach 
Cinka, gdyz nie sądzę , aby ścigał wyprawę , je 
żeli, jak mówią, zaraz po wejścia do Barbastro 
udał się w pochód kn Momegastre.

La Quotidienne z dnia 13 czerwca dołącza na
stępne uwagi do depeszy telegraficznej : »Gdy
Espartero poszedł do Tafalla-, chciał podług 
Wszelkiego podobieństwa wtargnąć do Aragonii 
dla objęcia dowództwa nad armiją środkową. —  
Wiadomość o bitwie pod Barbastro naprowadziła 

na inne myśli, powraca ku Larraga i Estella, 
fidzie karlistowskie wojsko przed swojem wyj
ściem skoncedtrowane było. Gdy zaś ta kou- 
centracyja tylko na to była nakazaną, aby Espar- 
tera wstrzymać od ścigania wyprawy, tedy cel 
jenerałów karlistowskich zupełnie osiągnięty.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Podług doniesień z Londynu z d. 9. czerwca, 

choroba królewska, z razu niezdająca się być 
niebezpieczną, tak bardzo się pogorszyła, iz po
wszechną wzbudza obawę. Nadworni lekarze 
królewscy Sir Henry Halford i dr. Chambers d. 
‘  ■ wezwani zostali do Windsoru, gdzie przepę
dzili noc i część d. 8go- Morning-Post oświad
cza jednakie, iz symptomata choroby zwanej 
■Slstma, nie były w tak mocnym stopniu, jak da
wniej sio zdarzało, i ze cała obawa tą razą wznie
cona została przez tę okoliczność, iz środki po
dane przez lekarzy nie tak prędko jak dawniej 
przyczyniły się do zaradzenie złem u, co szcze
gólniej zastrasza przez wzgląd na wiek króla. 
Courier z d. 9. zawiera następujące oświadcze

nie : »Mozemy zbić te przerażające pogłoski, ja- 
dziś rano rozsiewano we wszystkich czę- 

8c.'ach miasta. Król dziś rano ma Bię lepiej nieco 
Wczoraj , co jednakże nie znaczy , aby je 

go choroba nie miała być niebezpieczną; lecz 
zważając na wiek w jakim się znajduje, i na 
Wielki stopień osłabienia, trudno coś pomyślnego
Przewidywać.
\*7̂ astęPuj? cy buletyn wydano d. 9. z zamku 

tndsor : »Król od niejakiego czasu cierpiał cięz- 
sc ua piersi, tak ze jkm. nie wychodził ze 

P°fioju, i znacznie opadł na siłach, wsze- 
’* " i zajmowanie się sprawami nie

—  Henry Halford Wm. Fred.

Na posiedzeniu izby nizszej dnia 6go czerwca 
™ u'łVCa ^°no8’k P- Krosdwood obrany nie- 
,^ 7 ° °  W ^ ri<lgawatei’ członkiem parlamentu , a 

rego wybór uznawano za nieważny, ponieważ

■ „ i
3.e«  Przerwane.
t^nambers.a

Torysi mieli przekupić na jego stronę wielu ■wy- 
borców, przedstawił mu, iz nie bęidzie bronił swe
go wyboru przeciw petycyi swego współzawo
dnika pana -B Sheridan, podanego ze stronnictwa 
liberalnego, to jest, iz dobrowolnie odstąpi swe
go miejca. Po niektórych wnioskach względem 
■kolei żelaznej , izba zamieniwszy się w wydział 
o irlandzkim bilu dla ubogich naradzała sięjnad 
60 klauzulą. —

Na posiedzeniu izby wyzszej d. 9go czerwca 
■ministeryjum nową poniosło klęskę. Jak wiado
mo, dawniej wielka większość izby odroczyła by
ła dalsze narady nad irlandzkim t*lem reformy 
dla gmin na 9ty, ponieważ, jak książę Wellington 
w ówczas się wyraził, izba chce na to czekać, jaki 
charakter nosić beda dwa inne środki również do-C c
tyczące Irlanayi, i jaki los ich spotka. Dziś zaś 
oświadcza lord Łyndhurst, gdy tamte inne bile 
nie przełożono jeszcze izbie , tedy wnosi , aby 
niniejszą mocyję znowu do d. 3. czerwca odroczyć. 
Lord nie zataił znaczenia tego wniosku, mówiąc : 
»Wiem, iz w oczach wielu członków tej izby od
roczenie równa się odrzuceniu. (Słuchajcie I Słu
chajcie !) Ministrowie jkm. nie zdają się podzie
lać tego zdania. Oświadczyli oni, iz kraj ogoło
ciliby ze swojej służby w razie gdyby ten bil od
rzucono. Nastąpiło odroczenie; lecz jeszcze wi
dzimy ifh na swoich miejscach, a tak nie mamy 
czego narzekać na wielkie nieszczęście.« (Śmiech 
na ławach większości). Zacny lord wszedł na
stępnie w wykład zasad mówiących przeciw bi
lowi. Są one od dawna znajome. Spokojność lr- 
landyi powinna być uzasadnioną na podstawie pro
testanckiej, od tego bowiem zawisła trwałość u- 
nii. Ministeryjum zaś potrzebujące wsparcia 
stronnictwa katolickiego, popiera uchwały odbie
gające władzę protestantyzmowi, a oddające ka
tolicyzmowi. Irlandzkie stowarzyszenie w ści
słym zostaje związku z calem katolickiein du
chowieństwem ; w każdej parafii związek ten ma 
swoich ajentów, nakłada podatki, kieruje wy
borami i całą administracyją. Godłem naczelni
ków tego związku było rozwiązanie unii. Jednak
ie  rząd ani kroku nie zrobił, aby rozwiązać ten 
zagrażający wszystkiemu związek , chociaż prze
ciw związkowi oranzyslów , maiacemu na celu 
interes protestantyzmu najnieprzyjaźniej pestą- 
pił sobie. Ten dobrowolnie się rozwiązał a tam
ten trwa ciągle Loid Melbourne silnie powstał 
przeciw temu odroczeniu, przeciw otwartemu od
mówieniu wszelkiego prawa. i przeciw opiece 
jaką dano znanym z zepsucia Itorporacyjom. Je
go pewedy nie były słuchane. Izba większością 
t i9  glcsów przeciw' 80 przychyliła się do pro
jektu lorda Łyndhurst.

Na posiedzeniu izby nilszej dnia lego!, wniósł
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lord John Russel drugie odczytanie irlandzkiego 
bilu dziesięcin. P. Roebuck oświadczy!, iż to 
daremna tylko strata czasu, gdyż wnosząc z tego 
co zaszło w izbie lordów, niema nadziei, aby bil 
przeszedł. Rraj tak dobrze jak ogołocony jest 
z rządu, ministeryjnm tak słabe , iz stronnictwo 
torysów czeka pomyśoej chwili dla ujęcia rządu 
w swoje ręce. Temi półśrodkami nic niedoka- 
zano. Ministeryjum powinno było przełamać 
władzę nieodpowiedzialnej izby wyzszej, powró
cić prawo wyborów wolnym właścicielom płacą
cym 40 szylingów (freeholder), głosowanie przez 
gałki wprowadzić, znaczne oszczędności porobić. 
Ńa łvcb zasadach, wniósł poprawkę, aby izba 
z odłożeniem bilu dziesięcin zamieniła się w wy
dział, dla zastanowienia się nad teraźniejszym sta
nem kraju. Dr. Jjushington i O Connell wzięli 
na siebie dowieść mówcy , jak jego postępowa
nie, zachowując zawsze powierzchowność rady
kalnego liberalizmu, tylko torysom korzyść przy
nosi.

Doia 5go czerwca lord-major i wielu innych 
panów, jako deputowanych od związku, który 
chce wznieść posąg konny księciu Wellingtono
wi, złożyli mu swoje uszanowanie i podali adres, 
brzmiący w ten sposób, iż kupcy, bankierowie, 
handlarze i inni mieszkance Londynu czują się 
być obowiązanymi wznieść pomnik księciu w 
środku stolicy, za przyłożenie się jego w upięk
szeniu Londynu , a mianowicie części miasta 
przypierającej do londyńskiego moBtu. — Ksią
żę odpowiedział , iż mu wielce zaszczyt ten po
chlebia, ze jako minister ś. p. króla miał sobie 
za obowiązek wspierać o ile można było miasto 
Londyn w ukończeniu spaniałego mostu londyń
skiego, i że go wielce cieszy to zadowolenie, ja
kie mieszkańcom Londynu sprawił.

Francyja.

D. 1 1 . czerwca król mustrował w Wersalu o- 
koło 20,000 gwardyi narodowej i wojska lioijo- 
wego, —

Moniteur zawiera znaczna liczbę mianowań nac c
Ławalerów legii honorowej w wydziałach publicz- 
nego oświecenia i w sądownictwie. Rról sam za
wiesił wielki krzyż panu Dupin.

Królowa portugalska nowozamężnćj księżnie 
Orleans przysłała bogato ozdobiony order Niepo
kalanego Poczęcia (ordem de JS. S. Conceięao 
de Filia Fieosa), Jej królew. mość odebrała 
go d. 30. maja w Fontainebleau.

D. 13- oczekiwano przybycia dworn do Pary
ża. Muzeom w Wersalu w następnych dniach 
miało bye otwarte dla publiczności.

Podług wiadomości z Marsylii z d. 7. Czerw
ca przywiezionych przez okręt Castro stojący

w porcie na kwarantannie, jenerał Bugeaud d. 
4. w obozie nad Tafną zawarł pokój z Abdel- 
Raderem. Przez sztafetę, mówi pomienione do
niesienie, przesłano ten traktat do Paryża, a te
legraf doniósł zaraz o tem po przybyciu o k rę tu  
Castro. Kapitan Eynard, adjutant jenerała Bu- 
geaud , przywozi ten traktat, który zapewniać 
nam zdaje się spokojne posiadanie Oranu ; c h o 
ciaż traktaty, wcale nie są dostateczne do obu
dzenia ufności w niezmienność zasad , mających 
być podstawą przyszłego pokoju kolonii.

Dzienniki paryzkie zamieściły cały traktat z Ab- 
del-Kaderem. Podbig niego Abdel-Kader uznaje 
zwierzchnictwo Franeyi i stosownie do tego zrzeka 
się odstępować obcemu mocarBtwu bez zezwolenia 
Franeyi jakiegokolwiek punktu na wybrzeżu. Frań- 
cyja zatrzymuje w Algierze równinę Mitidsza, 
którą od wschodu odgranicza Iser, od południa 
Amaurcna, a od zachodu mały Atlas , włącznie 
z Belidą i Koleach wraz ich obwodami. W Oranie 
dostaje Francyja część kraju od Rio solado do 
bagien Małea Mostaganem. Handel poddanych 
Emira może być tylko prowadzony przez porty 
francuzkie. Lądowy handel jest wolny ; Arabo
wie swobodnie mogą osiadać na francuzkiej zie
mi i nawzajem. Emir dostarczy na ten rok 3o l ,000 

fanegaw  pszcuicy , tyleż jęczmienia i 3000 wo
łów. Oprócz tego zobowiązuje się wynagro
dzić szkody, jakie wyrządził francuzkim osado® 
na swojej ziemi.

Otrzymano wiadomości z północnej Afryki do
3. czerwca : Pokolenia wschodnie, dellisowie , 
Ben-Isser i Flissa i t. d. które poduszczooe przez 
Abdel-Radera bunt podniosły, poddały sif na po
wrót po zadanej im klęsce przez szefa batałi- 
jonu de la Torre, i gdy jenerał Perregaus ua- 
padł ich siedziby.

Królestwo obojej Sycylii.
Giorn. delle due Sicilie z dnia 3go czerwca 

ogłasza stan panującej cholery od dnia je j wy- 
buchnicnia dnia 10. maja do 1 . czerwca włącz
nie , w stosownym wykazie. Podług tego w Nea- 
polu w pomienionym czasie zachorowało na cho
lerę 080 osób , z tych 557 umarło, a 353 z o s ta jo  
w rękach lekarzy.

Giornale del Lloyd auslriaco pisze w ty® 
Względzie w liście z Liworno : Listy z Neapolu 
z d. Sgo czerwca donoszą, iż w o s t a t n i c h  trzeci* 
dniach , 300 osób zachorowało na cholerę, i 
choroba zastraszające zaczyua czynić postępy*

Królestwo Polskie.
Bankier Warszawski p. Sztejnkeler 

w Londynie dom handlowy pod lirma » ® 
Bali et Comp.«
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Grecyja.
Giorn. del Lloyd Austr. donosi * Korfu pod 

dniem 28. m aja: Wiadomości o morowćj zara
zie w Poroś sa zawsze jeszcze niepokojące. Ilość 
zaraza dotkniętych podają na 30 osób, z których 
18 umarło.

— o ---------

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(.Nieurzędowe.J

( l)  Lwów a. 26. czerwca 1837. Cena pro
duktów w handlu hurtownym: Garniec szu-
>nówki 20 stopniowej 17 do 18 kr., okowilej 
30 stopniowej 25 do 26 kr. m. k. Wódka idzie 
W górę jedynie z powodu sloty, która przeszka
dza sadzeniu kartofli i wzbudza obawę o plon 
Przyszły. Wprawdzie niema tutaj wielkich za
pasów wódki, a kupcy są tego zdania, ze znaj- 
dująca sie w kraju nie wystarczy dłużej , jak 
do czasu pędzenia z nowego, lecz niema dopy
tywania sio o nie z zagranicy i nie spodziewać 
go s ię , bo na ostatnim peszteóskim jarmarku 
był zly odbyt i to jeszcze po nizkich cenach, 
co spekulacyjom stoi na zawadzie.

Ilorzec pszenicy 2 zr. 30 kr. do 2 zr. 42 kr., 
Zyta 1 zr. 36 kr., jęczmienia 1 zr. 24 k r., hreczki 
1 zr. 36 k r ., owsa 1 zr. 6 kr. m. k. Gdyby 
nastała pogoda, to ceny spadną.

Cetuar łoju topionego 16 zr. do 16 zr. 30 
kr., patoki 18 zr. 30 kr. do 19 z r ., patoki tu
reckiej 21 zr. do 21 zr. 30 kr., przędziwa lnia
nego 14 zr. 30 kr. do 15 zr., kopru 3 zr. 30 
kr. do 4 zr. m. k. Wszystkie te artykuły pod
noszą się w cenie, lecz na miód z woszczynami 
po 18 zr. na przedaż wystawiony nie było kupca, 
równie potaż obecnie po 7  zr. 30 kr. spada 
w cenie.

Ołomuniec. Targ na woty d. 2 1 . czerwca 1837.
Tego tygodnia więcej w drodze przed targiem 

Sprzedano , niżli przypędzono na targ. Nieporozu
mienia powodujące do przedkupna zdają się u- 
Stawać, i jest nadzieja, ze ten handel znowu 
porządnym torem odbywać się będzie. W po-

wnaniu z przeszłym tygodniem, ceny były co-
JWiek niższe; a w Wiedniu cena cetnara mięsa 

yła wciąż po 37 do 37 l /2  zr. w. w. Także 
2nrfZ k ’ PD'k miało pójść prosto do WićdnJa około

0 sztuk wołów , czego jednak nie wiemy je 
szcze z pewnością, przeto nazwiska właściciela 
®8°  stada podać nie możemy. Na przyszły ty- 
zien więcej , j ak tą rażą , spodziewają się bydła.

P r z y p ę d z i l i ;  i )  Sclig Weisberg, z Saudo- 
, 131 wołów; 2) Chaim Stamberger, z La

skowej , 50; 3) Abraham Possler, z Brzyska, 
50; 4) Paweł liosterkiewicz , z Radomyśla , 98 ; 
5) Abraham Herliczka, z Koryczan , 61 ; 5) Ma
teusz Żydek, z Ołomuńca, 122; 7) dtto. 127. 
Malemi partyjami 210. Suma przypędzonych 849.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je 
dnej 
pary 

w w. w.
a«Da-aaSn

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Pognano do Wiedn. st.t.
Do Berna stado liro. 2. 45 232 — 5 8
Malemi partyjami st. 3.
Do Wiednia st. Nro. 4. 79 330 — łl 10
Malemi pnrtvj. st. N. 5.
1)0 Austryi stado Nro. 6. 30 300 — — 9 112
—  Pragi stado Nro. 7 50 274 — — 8 l]2
Malemi partyjami 210

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Selig Al- 
lerhand , yi Zurawna, 196 wołów; 2) .Marek 
Kriss , z Zurawna , 153 ; 3) Lcib Stark , z Liska, 
65; 4) Pinkus Trnawka , z Rymanowa, 70; 5) 
Leiser Fichniann, z Zurawna, 112;  6) Amsler, 
z Czerniowiec , 2l8 ; Gregorcze , z Bukowiny, 
117; Knezek , z .Mistka , 260; 7) Leib , z Cho- 
dorowa, 127. Malemi partyjami około 200.— 
Razem 1416.

K u p i l i : - C
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ważyć 
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zr. | kr. cetnar.

Do Wiednia st. N ro. I . 195 377 1 11 Ij2
—  dtto. st. Nro. 2. 153 390 — -- 11 lj2
—  Ossy stado Nro. 3. 58 345 — 7 10
—  Berna stado Nor. 4. 62 305 — 8 9
—  Pragi stado Nro. 5. 100 340 — 12 9 1J2
—  Wiednia stado N. 6. 218 426 — — 12 1J2
—  dtto. st. Nro. 7. 113 350 14 9 1)2

W oły  pp. Gregorcze i Knezeka niesprzedane popędzono 
do Wiednia.

Widdeń d. '19. czerwca 1837. «) Dla aku- 
ratDości ścisłej, czyni się uwaga co do kore- 
Bpondencyi Ołomunieckićj w Nrzc 62 tego pi
sma umieszczonej, iż woły pana Komas/.kana 
z Kuszyłowiec nie z 2 procentem, lecz jakeśmy 
donieśli, w naszćj obecności z 1 procentem i 
na 400 sztuk 3 w targ były sprzedane. Tudzież 
co do doniesienia tejże korespondencyi z dnia 
7. b. m. Nr. 6 8 , postrzegamy, iż na ten Czas



cetnar mięsa wolu galicyjskiego nie po 36 z r ., 
lecz po 36 do 38 1J2 zr. w. w. płacono, a na 
35 zr. tylko względnie braków zawie'rano ugody 
i to w nieznacznej ilości.

ć) Woły pana lirzeczunowicza ze Stanisławo
wa, które były ze stajni pana Tomasza Abra
mowicza z Tarnowicy kupione, a których prze- 
daż w ostatniem doniesieniu podaliśmy, ważyły 
w przecięciu para 10 cetn. 8 funt., zaś nad 
wszelkie oczekiwanie mało łoju wydały, sztuka 
bowiem tylko 58 funt. rcgie-loju ważyła. Z  bra
ków7 sztuka wydała 385 funt. mięsa , a 56 fun
tów łoju.

c) Cena w handlu hurtowym wołów galicyj
skich podskoczyła ; w piątek bowiem , to jest 
16. b. m. zakontraktowali rzeźoicy z handla
rzami po 36 do 37 l j ‘2 zr. w. w ., zaś wołów 
węgierskich utrzymała się po 37 do 38 l/2  zr. 
w. w. Przyczyna wyższej ceny wołów galicyj
skich jest,  iż rzeźoicy hardzo nieznaczny maju 
zapas, z Węgier bardzo mało otrzymują, a targ 
Otomuniecki 14. b. m. czy to dla zaszłych mię
dzy kupującymi nieporozumień, czy dla nade- 
szlej wiadomości o coraz mniejszej ilości wo
łów z Galicyi przybywającej , miał być dla sprze
dających nieco pomyślniejszy, miano bowiem 
kupować stosunkowo co do cetnara w Wiedniu, 
po 37, 38 do 39 zr. w. w.

d) Gdy handlarze tutejsi aż do Weiskirchen 
naprzeciw wołów z Ołomuńca wyjechać m ieli, 
a równie jak prascy osobno każda kompanija 
kupowanie przedsięwziąść miała, zatem wypada 
wnosić, iż targ przyszły w Ołomuńcu będzie 
jeszcze lepszy dla sprzedających, ile że tutejsi 
handlarze nad tem pracują, ażehy nikogo z wo
łami do Wiednia z Galicyi nie puścić ; z dru
giej zaś strony kompanija rzeźoików coraz bar
dziej wzmacnia się. Przy takich stosuukach 
łiandlow7ych zdaje się,- iż cena cetnara mięsa tu
taj do 37 l/2  zr. w. w ., a może o pół zr. wy
żej lub niżej aż do tego punktu utrzyma się, 
dopóki woły z Węgier z paszy nie będą tutaj 
wpływać. Na nadchodzący jarmark w Waitzen 
we Węgrzech spodziewają się tylko wołów mul- 
tańsllich , i jak słychać, 20 stad.

e) Cetnar łoju spadł na 30 zr. w. w.

Kurs giełdy warszawskiej dnia 19. czerwca 1837: 
Wexel za dwa miesiące do wypłacenia w Wie
dniu na 150 zr. m. k . , kupiono za 625 z łp .;

wesel za 2  miesiące we Wrocławiu do wypla- 
cenią na 100 talar., żądano 612 złp. —  Za ho
lenderskie dukaty nowe dają 19 21/30; za  polskie 
listy zastawne białe bez kuponu (wartość kuponu 
złp. 1 gr. 28) żądauo 95 3/5, dawano 95 l/lO .

(Gaz. Par.)

Targ na wełnę w Warszawie.
Warszawa d. 19. czerwca  1837. Do dnia 

wczorajszego zważono wełny cetn. 11,604 funt. 
6 1 . Dziś lubo jeszcze niektóre partyje nowe 
przybywają, targ jednak o godzinie 7 . wieczór 
kończy się. Urządzone zostały bezpłatne składy 
na sześć miesięcy dla tych, którzyby wełny swo
je j nie sprzedali i onę w składzie deponować 
chcieli. (Gaz. Por.)

P o t a ż  z b u r a k ó w .
(Z Oekonom. JWeuig. und Perhandl. N. 31.)

Podług pana DubruDfaut, można z melassy 
po wypędzeniu z niej alkoholu, otrzymać je 
szcze potaż. P. Dubrunlaut zakłada teraz w de
partamencie du JSord wielką fabrykę, w której 
przerabiać będzie melassę wszystkich fabryk cu
kru tego departamentu. Spodziewa on się uzy
skać z tej melassy rocznie cztćrdzieści i kilka 
tysięcy garncy polskich wyskoku i milijon kilo
gramów (do 2,470,000 funt. polskich) potażu.

C u k i e r  z  b u r a k ó w .
Peszteńska Gazeta handlowa podaje pod d. 17. 

czerwca r. b. sposób wyrabiania cukru z buraków

E. Schiitzenbacha w len sposób: Najpierwej szat- 
ujo buraki, potćm je  suszy, słodycz wyciąga 

z nich Dio alkoholem, lecz za pomocą kwasu 
siarczanego, wodą rozpuszczonego. Tym spo
sobem wyprowadza ze 100 funtów buraków 6 
funtów faryny, a koszta fabryltacyi, mając wzgląd 
na niniejszy kapitał przy początkowem zakła
daniu fabryki, tudzież na możność wyrabia®*8 
przez cały rok , nie są większe, jak przy ” 
wniojszej metodzie francuzkiej.

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: Ztmsta.- komedyja w 4 aktach, o r y g i n a l n i e  wier
szem przez hr. Alcx. Fredrą ziapisana.
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